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GAZETA LWOWSKA
w yc h o d zi k a żd e g o  pow szedniego dnia popołudniu.

C tny p re n u m e ra ty :
We Lwowie bez dorę- 

cienia do domu . mies. zł. 2 '—, kwart. 8 '—
*  dostawą do domu . mies. zł. 2  40 , kwart. 7 '
Na prowincji z prze- _

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '4 0 , kwart.
Za granicą ,  . . . mies. zł. 5 ' —, kwart. 1 5

Numer telefonu 
REDAKCII 1 

ADMINISTRACJI 
2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
JG 5 0 4 .0 4 4

| ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACjl: C E N A
i LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. NUMERU■

Listy należy frankować. — Reklamacje 1 A! otwarte wome od opłaty. 1 0  gr.Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz m ilim etr. (6*|« cm . szer.) w zwykłych o g ło sze
niach g r . 10, w n adesłan em  i w n ekrologach  g r .  M , 
w k ro n ice , re p ertu ar, dział gospodarczy, paski w tek ście  
g r .  10 , pod nagłów kiem  na pierwszej s tro n ie  z ł .  1-—.  Za 
jed n o  słow o w drobnych ogłoszen iach  g r .  10, kupno 
i sprzedaż słow o g r . I ł ,  m atrym onialne, koresp o n d en cje , 
pryw atne słow o g r .  ZO, d la  p o sz u k u ją c y c h  p ra cy  g r .  s .  
Z zastrzeżen iem  m ie jsc  IS  p r c . Zagranicz. o SO prc. drożej

0 normalne stosunki 
handlowe z Niemcami.

Faktem jest, że Polska jest tak silnie 
połączona licznemi interesami ze 
swemi sąsiadami, że nawet wojny cek 
ne niezdolne są zahamować, wzaje* 
mnej wymiany towarowej. Cóż mór 
■wić o innych państwach, jeżeli Litwa, 
która nie chce dotąd uznać istnieją* 
cych z nami granic, jest wcale powa* 
żną odbiorczynią towarów polskich a
°  rJ r y POC* litewską — choć
rzadko — przybijają do portu gdyń* 
skiego.

Taksamo rzecz miała się i z Niem* 
cami. ywóz do Niemiec stanowił w 
r. 1933 szóstą część wartości naszego 
ogólnego wywozu. Rynek niemiecki 
stal na drugiem miejscu w szeregu na* 
szych rynków odbiorczych za Anglją. 
To wszystko działo się po ęśmiu la* 
tach wojny celnej między Niemcami t 
Polską, po niezliczonej ilości szykan, 
czynionych wywozowi naszemu w 
Niemczech i w obliczu wyraźnie za* 
*naczającego się protekcjonizmu roi* 
nego a nawet poprostu autarkji rolni* 
czej w Niemczech. W ynika z tego, że 
rynek niemiecki jest istotnie natural* 
nYm rynkiem zbytu dla produkcji 
Pilskiej.

W  dniu 7 marca b. r. wszedł w ży»
cie układ, znoszący stan wojny celne],
jaki trwał w stosunkach handlowych
między Niemcami i Polską. Od czerw
ca r, 1925. Cztery miesiące temu mo*
żna się było przeto spodziewać, iż w
stosunkach tych następow ać będzie
Pewna normalizacja. Dziś jednako*
*o =  stajemy wobec faktu, że czas ta*
kieJ pełnej normalizacji stosunków je*
s~cze nie nadszedł, przyczem stwier*
Pz’ć należy równocześnie, że stało się
to nie z uwagi na jakieś przeszkody,
Za*eżne od wzajemnych stosunków
°bu krajów a stało się z innych przy*
c : Vn. Oto w ciągu tych właśnie czte*
rech miesięcy zaszły w położeniu nie*
R eckiego  handlu zagranicznego i wo*
Sóle w calem życiu gospodarczem Nie

tak istotne zmiany, że w tej chwi
,l Wprost trudno określić, jak rozwi*
J„ac s'ę będzie wymiana towarowa w
-*ągu najbliższych choćby kilku mie* sięCy

Przypatrzymy się cyfrom sta* 
d l u ^ Zn^m ’ dotyczącym naszego han* 
i e 2 Niemcami, to p rzekonam y się, 
lJr' W ci;}Su pięciu pierwszych miesięcy 

z \jW^h°spodarowa]jśmy w stosunkach (
saldaed Cj mi Przeszło 31 miljon. zł. j 
w d z i e j  atnie8°- Jednakże nie za*
wojny cd,TP g°  by113!™11' 6' . znies‘enm 
meerr, V Przeciwnie, juz od sa»
V if7 p0cz^tku tego roku mamy z 

Sa’d°  dodatnie, będące je*
. c dalszym ciągiem kształtowania
ę naszych stosunków w r. 1933. Znie 

jenie  wojny celnej nie zmieniło w 
zasadzie niczego w kształtowaniu się 
°  u stron handlu polsko * niemieckie* 

podnosząc je tylko cokolwiek. 
Daje się jednak zauważyć tylko tyle. 
- e spadek przywozu z Niemiec został 
zahamowany, natomiast nie zaznaczy*
vr*S1̂ - 2w^ k a  wywozu polskiego do Niemiec

Wisła wzbiera w  górnym biegu.
W arszaw a, 24 VII. (P A T ) .  Stan wo * 

dy na Wiśle koło mostu Kierbedzia 
w Warszawie w godzinach popołu* 
dniowych wynosił 4'3S cm. ponad stan 
normalny. W o d a  aczkolwiek powoli, 
opada. Wskutek naporu wody przy* 
stań klubu Wisła zerwała się. Z  tere* 
nów podwarszawskich zagrożonych  
powodzią, donoszą:

W al siekier kowski przecieka w 
dalszym ciągu i sytuacja na tym od* 
cinku staje się coraz groźniejsza. Tuż 
przy Wilanowie wal wilanowski będą 
cy przedłużeniem siekierkowskiego, 
również w wielu miejscach przecieka.
N a miejscu pracują oddziały wojsko* 
we i robotnicy.

W  nizinie wilanowskiej ewakuacja 
ludności ukończona została w niedzie 
lę wieczorem. W al moczydłowski w 
szeregu wsi trzyma. Dalszą cwaku* 
ację narazie wstrzymano. Ewakuacja  
odbyła się spokojnie bez żadnych 
strat w ludziach i inwentarzu.

P O D  S A N D O M IE R Z E M  W O D A  
O PA D A .

Stan W isły  wynosi tu jeszcze 4 ‘50 
ponad normalny. W  gminie Marusów I W czoraj przeszła nad Poznaniem 
znajdują się jeszcze pod wodą trzy | gwałtowna ulewa, która zalała tunel

polu zanotowano stan 3'98 ctm. ponad 
normalny, w Puławach 3 ‘94 m. Akcja  
pomocy powodzianom przybiera na 
terenie tut. województwa co:az szer* 
sze rozmiary. W e  wszystkich miastach 
powstały komitety. Ze wszystkich 
stron napływają hojne dary w gotów* 
ce i naturze. Na terenie województwa 
lubelskiego i miasta Lublina pojawili 
się fałszywi kwestarze na rzecz r: eko* 
mo powodzian. Zostali oni aresztowa* 
ni

ST A N  5'20 m.
W arszaw a, 24 VII. (P A T ) .  Sytu* 

acja na walach tej nocy nie uległa zna* 
ćzniejszym zmianom. Nadal są zagro* 
żone wał wilanowski (Siekierki) przy 
samym Wilanowie, wał potocki oraz 
wał międzyszyński. Przez cala noc 
trwała akcja naprawiania miejsc uszko 
dzonych. Sytuacja naogół dobra.

Stan wody na Wiśle przy moście 
Kierbedzia wynosił dziś o godz. 8 ra* 
no 5‘20 m. czyli 4 ‘20 ponad normalny. 
W o d a dalej opada.

Stołeczny wydział okr. organizacji 
młodzieży pracującej ofiarował na 
rzecz komitetu pomocy powodzi 1.200 
bezpłatnych obiadów dziennie.

P O W O D Ż  W  T O R U N IU .
Toruń, 24 VII, (P A T ).  Dziś o g. 7 

stan wody na Wiśle wynosił 5'25 m. 
W o da zalała okoliczne laki i pola pod 
Otloczynem i Zlotorją. W o da przy* 
biera dalej o 8 cm. na godzinę.

W  P IL 2 N IE  200 D O M Ó W  
Z A L A N Y C H .

Tarnów, 24 VII. (P A  ). W  okoli* 
cach Pilzna wylały rzeki Wisłoka 1 
Dulcza. W o d a  zalała w Pilźnie 200 do 
mów, z czego 12 uległo zupełnemu 
zniszczeniu. Szkody są znaczne. W  
mieście powstał komitet pomocy po* 
wodzianom.

Komunikacja kolejowa między Tar* 
nowem a Krakowem została przywro* 
eona z przesiadaniem w Bogumilortri* 
cach.

G w a łto w n e  b u rze i d e szc ze .
wsie. W  gminie Tarłów woda opada z 
szybkością 45 cm. na godzinę Ewa* 
kuowana ludność powraca do swych 
siedzib.

Wisła pod N ow ym Korczynem  
wchodzi w swe koryto, popołudniu 
wynosiła ona tam 3‘20 m. ponad nor* 
malny. W o d y  opadają w dalszym cią* 
gu. Nida powróciła już do swego ko* 
ryta.

W O J. L U B E L S K IE .
Stan wody na Wiśle w pow. jano* 

wskim i puławskim obniżył się. W  
godzinach popołudniowych w Anno*

Iw o rn w y ,  oraz niektóre domy. W o*  
da sięgała 1 metra. N a , nji Poznań* 
Bydgoszcz ruch pasażerski odbywa  
się z przesiadaniem.

-f *

W  godzinach popołudniowych  
przeszła nad Lublinem i okolicą nie* 
zwykle silna burza połączona z ule* 
wnym deszczem.

W czoraj nad wojew. kieleckiem 
przeszła huraganowa burza, połączo* 
na z deszczem i piorunami, wyrządza* 
jąc olbrzymie spustoszenia w zasie*

O d w o ła n ie  Z ja zd u  L e g jo n is tiw .
akcję pomocy

ki
Tw ierdzenia tedy prasy niemiec* 

i ej, jak o b y  zniesienie w ojny celnej 
było powodem obecnego salda do* 
datniego dla Polaków  w je j obrotach 
z N iem cam i nie w ytrzym ują k r y t y k i .

Cóż jest przeszkodą w rozw oju nor 
malnych stosunków  handlow ych? 
Oczywiście niem iecki problem  dewi*

W arszaw a, 24 VII. (P A T ) .  Zwią* 
zek Legjonistów Polskich, wobec stra 
szliwej klęski, jaka nawiedziła Mało* 
polskę, postanowił tegoroczny 13 
zjazd zwołany na 4—6 sierpnia do 
Krakowa odwołać.Zarząd główny po 
wziął tę decyzję, uznając konieczność 
ześrodkowania wysiłków organizacyj 
społecznych, b. w ojskowych i legjono* 
wo=peowiackich w kierunku zmniej* 

szenia skutków klęski, oraz niesienia 
pom ocy powodzianom, — pndejmu* 
jąc tę uchwałę, zarząd główny posta* 
nowił wezwać jednocześnie wszystkie 
zarządy okręgowe i oddziały Zwiąż* 
ku, jak również bratnie organizacje, 
oraz wszystkich legjonistów, do sprzc 
dąży i nabywania kart zjazdowych. 
Cały dochód ze sprzedaży przeznaczo

ny zostaje na ogólną 
powodzianom.

Zamiast tradycyjnego zjazdu, odbę* 
dzie się 5 sierpnia w Krakowie dla 
uczczenia 20 rocznicy wymarszu ka» 
drówki ściśle w ramach lokalnych ze* 
branie uczestników 1 kompanji kadro 
Wej, połączone z poświęceniem domu 
w Oleandiach i miejsca pod budowę 
pomnika Marszałka Piłsudskiego.

Karty uczestnictwa, jako składki ńa 
pomoc powodzianom są do nabycia w 
oddziałach Związku Legjonistów w 
cenie po 3 zł. Jednocześnie zarząd głó* 
W n y  Związku uchwalił jako doraźną 
pomoc dla poszkodowanych przeka* 
zać sumę 5.000 zł. do dyspozycji ogól* 
no s polskiego komitetu pomocy dla 
ofiar powodzi.

zowy. Niemcy ograniczyły przydział 
dewiz na cele przywozu. Ograniczenie 
to spowodowane jest fatalną sytu* 
acja dewizową Niemiec. Pokrycie  
kruszcowo*dewizowe marki w Reichs

nie są zbyt częste. Czyli, że nasz wy* 
wóz do Niemiec albo nie jest zapłaco* 
ny, albo jest sztucznie przez samych 
eksporterów ograniczony. Równocze* 
śnie zaś Niemcy ze swej strony wyzy*

wach i zabudowaniach gospodarskich.  
W  powiecie pinczowskim wskutek 
oberwania się chmury zalane zostały 
dw ie w sie, woda zniszczyła doszczęt* 
nie kilkadziesiąt domów mieszkał* 
nych, unosząc wiele bydła i zbiorów. 
W  powiecie stopnickim grad wielko* 
ści orzecha laskowego, wyrządził zna* 
czne szkody w zasiewach, 
środkowych spadły ulewne deszcze. W  
środkowych spadły lewne deszcze. W  
okolicy Moguncji spadł obfity grad; 
wyrządzając wielkie szkody w win* 
nicach. W  okolicy Erfurtu gwałtowne 
deszcze podmyły tor kolejowy i ko* 
munikacja na pewnym odcinku zosta* 
ła przerwana. Od pioruna porażony  
został szereg osób.

W Y L E W  W  P O W . B R Z ESK IM . 
Kraków , 24 VII. (P A T ) .  W  nocy z 

23 na 24 b. m. w powiecie brzeskim 
wskutek silnych deszczów wezbrały 
potoki górskie, zalewając wsie: Jur*
ków, Porąbkę, Doły, Łaniową, Nie* 
dźwiedzicę i Bielcze. Drogi i mosty  
zostały uszkodzone. N ad  ranem stan 
wody na Dunajcu W  powiecie brze* 
skim podniósł się z 2 ‘40 na 3 ‘90 ni. 
Wezbrała również rzeka Gromnik I 
zalała tor kolejowy na przestrzeni 100 
m., wskutek czego komunikacja kole* 
jowa na linji Tarnów*Nowv Sącz była 
przerwana do północy. Na Wisłoce w 
pobliżu Mielca woda utrzymuje się 

i przy stanie 1‘40 ponad normalny. W  
| Gernuszowicacb przy ujściu do Wisły  

wynosi 4'44 ponad normalny. Lud* 
ność zalanych wsi umieszczona zosta* 
ła w odpowiednio przygotowanych  
budynkach i zaopatrzona w żywność. 
W ypadków  chorób zakaźnych dotych 
czas nie zanotowano.

Wisła pod Krakowem w dalszym 
ciągu opada.

banku wynosi 2‘9 proc. Co więcej, | skują marcowe zniesienie polskich an*
kurczy się z tygodnia na tydzień. Re* 
zultatem tego jest, że już obecnie wie* 
le naszych firm, eksportujących nie 
może uzyskać za dostarczone towary  
pełnej zapłaty i posiada w bankach 
niemieckich coraz to wyższe sumy „za 
mrożone". Niektórzy eksporterzy nie 
wywożą wogóle bez gwarancji z góry, 
że uzyskają odpowiedni przydział de* 
wiz za wywóz, co, znowu silnie zmniej 
sza ten wywóz, gdyż takie gwarancje

tynieinieckich zarządzeń bojowych w 
całej pełni.

W  tej sytuacji musimy się domagać 
jakiegoś rozwiązania. Nie można się 
zgodzić na to, by 1'5 naszego wywozu 
ogólnego pozostawała pod znakiem 
zapytania. Rozwiązanie zaś jest jedno: 
koniecznem jest nieograniczony przy* 
dział dewiz przez Niemcy na nasz wy 
"wóz do nich. Tego oczekujemy od 
rządu berlińskiego. A . L.

P O M O C  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A  
Bruksela, 24 VII. (P A T ).  Belgijski 

Czerwony Krzyż wystosował kondo* 
lencje na ręce polskiego Czerwonego  
Krzyża z racji klęski powodzi, jcka na 
wiedziła Polskę. Oczekuje się tu ewen 
tualnej interwencji komitetu między* 
narodowego Czerwonego Krzyża w
sprawie podjęcia międzynarodowej
akcji pomocy ofiarom powodzi w Pol
sce.
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Wiadomości bieżące.
W t o r e k24

łlpca 1934

K ry s ty n y  
Jutro; J a k ó b a  ap. 
W schód s łońca  3 43 
Z achód  „  19.41

T E A T R  W IE L K I.
N iecz y n n y .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
N ieczy n n y .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Zycie  jest  p iękne" .  
A T L A N T I C :  „B u rzy c ie l" .
C A S I N O :  „Tancerki z B u e n o s  A ires"  i 

„ G n iazd o  za k o ch a n y ch " .
C O L O S S E U M  nieczynne.
C H I M E R A :  „H azard życia" .  
K O P E R N I K :  „ C z ib i" .
M A R Y S I E Ń K A :  „R om ans M a ń k i  Gre*

s z y n o j"  oraz rewja.
M U Z A :  „Platynowa b lo n d y n k a " .  
P A Ł A C E :  „Pcpinka R e jh o lz o w a "  i „Da* 

jo s  B e la " .
P A S A 2 :  „M iłość Ż o rż ety "  i rewja.
P A N : „W ielka  księżna A lek san d ra"  i

„Szpieg w masce".
R A J : „Pożar nad W o łg ą " .
S T Y L O W Y : „ K ról  aren y"  oraz operel* 

ka ..Szalona no c" .
S W I T : „Port San  D ie g o "  i „Zakazana

m e lo d ja " .
S Ł O N C E :  „T e o d o z ja  Se w asto p o l"  oraz

rewja.
U C I E C H A :  „N o cn y  lot"  oraz rewja.

W Y S T A W Y :

W iosenn a w paw. 5 na Targach  W sch .  
Pieniądza P ol. w B k u  G o s p .  K ra j . ,  Koś* 

ciuszki 1.
F o to g ra f ji  młodz. szk. śr. w M ie j .  Muz. 

Praem. A rt .  H e tm ań ska  20.
Pam iątek  M ickiew iczow skich w galcr ji  

Z a k ła d u  N a r ó d .  im. O ssolińsk ich , ul. Osso« 
l ińskich .

M U Z E A :

N aro d o w e im. kr. J a n a  III . ,  G a le r ja  Nar., 
M . Hist. , Z b io r y  O rzechow icza ,  M . Dzie* 
duszyckich za uprz. zgłoszeniem.

M iej. Przem . A rty st. godz. 10— 13. 
Lubom irskich  11— 14.
Stauropigji w dnie powszednie .
N auk. T o w . im. Szew czenki 10— 14.
U k r. N a r. za uprz. zgł.
P anoram a R acław icka od 9 do zmroku.

KOMUNIKATY.
O peretka „Y ach t m iłości" w Teatrze 

W ielkim . Ju ż  od piątku 27 bm. gościć bę= 
dzic T e a tr  W ie lk i  zespól warszawskiej opc 
retki „8.30", który  wystąpi w słynnym  prze 
b o ju  ostatniego sezonu operetce „Yacnt  
m iłości" .  Piękne m clo d jc ,  humor, dowcip, 
werwa i d o sk o n ała  gra od tw órców , p o 
szczególnych ról,  oto w alory tej operetki,  
k tóra  zd o b y ła  so bie  w W arszaw ie  r tk o rd o *  
we p o w o dzen ie  i b y ła  grana z wielkim suk* 
cesem przez k ilka miesięcy przy w ybite j  po 
brzegi widowni.  Z ap ow iedź wystawienia  
we Lwowie „Yachtu  m iłości"  w ywołała  we 
Lwowie wielkie zainteresowanie.  Przed* 
sprzedaż bi le tów  na operetkę odbyWać sic 
będzie  w B iu rze  F o t*A b o * R a d ,  plac M a r ja c  
ki 9, tcl . 26*56 ju ż  od dzisia j ,  tj od wtorku 
24 bm., a w dniu przedstawienia  wieczorem 
przy kasie T eatru  W ielk iego .

Z  rozgł. lwow . Pol. R ad ja. „N a p o gra
niczu trzech Pań stw ".  W sz y s cy  znam y £>ię* 
kne, barw ne fe l je to n y  i pre lekc je  prof. Ru* 
dolfa  W a c k a ,  jed n eg o  z pierwszych pionie* 
rów ruchu sportow ego w naszem mieście. 
Prelegent  mówić będzie o w rażeniach z wy 
cieczki autem przez Karpaty  dolinami O p o 
ru. Prutu i C zerem osza  oraz w oko lice  M io  
d o b o ró w ,  dziś o godz. 18.45.

„Lw ow ianin  am basadorem  cesarzow e! 
chińskiej". O  niezw ykłych  przygodach je* 
dnego z cz łon ków  p atryc juszow skie j  rodzi* 
ny Lwowskiej B o im ó w , Jezuity  O . M ich o u ,  
k tóry  w y jechał  do C h in , ja k o  m is jonarz  1 
zyskawszy sobie  zaufanie cesarzowej*matki 
i cesarza Yo w ng*L i ,  opow ie rad joslucha* 
czom dr. W ład y sław  Filar .  A u d y c ja  dziś 
we w torek  o godz. 22.02.

K m o=Rew ja M arysień ka. Dziś poraź o* 
statni odegran ą zostanie na scenie Kina M a 
rysieńka w esoła  rewja ciesząca się nieby* 
walem pow odzen iem  pt. „Lwów — M onte 
C a r lo "  oraz film „R o m an s M ań ki Greszi*  
n o j " .  Ju tro  premjera  nowej rewji, oraz no* 
wego f ilmu, dotychczas we Lwowie nie* 
granego.

KRONIKA MIEJSKA.
O droczenie przylotu braci Adamo* 

wiczow. Z  powodu akcji powodziom 
wej odroczono termin przylotu braci 
Adamowiczów do Lwowa, wyznaczo*> 
ny uprzednio na dzień 28 lipca.

Liga O brony Zw ierząt we Lwowie 
prosi Członków, którzy opłacili 
wkładkę za r. 1934 o łaskawe zgłoszę* 
nie się po odbiór legitymacji człon* 
kowskiej w lokalu Ligi Ochrony Zwie 
rząd, ul. Sykstuska 1. 8 II. p. codzien* 
nie od godz. 18— 19 z wyjątkiem nie* 
dziel i świąt.

Zużycie wody we Lwowie. Od nie* 
dzieli 8 lipca do niedzieli 15 lipca zu* 
żyto we Lwowie ogółem 152.914 m. sz.

wody (dziennie przeciętnie 19.114 m. 
sz.). Najmniejsze zużycie wody w 
niedzielę 15 lipca przy temp. najniż* 
szej - f l0 '0  i najwyższej -J—1S‘2 —
16.103 m. sz. wody. Najwyższe w pią* 
tek 13 lipca przy temp. najniższej 
+ 1 3 ‘4, najwyższej 23‘6 — 20.863 m. sz. 
wody. Najniższa temperatura w cią* 
gu ubiegłego tygodnia wynosiła -f-10‘5 
najwyższa + 2 3 ‘8.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -j-17‘2 ciśn. bar. 
726T2, o godz. 13 temp. -j-18‘8 ciśn. 
bar 727'08. Wczoraj wieczorem o go* 
dżinie 21 temp. wynosiła -  18‘5, cisn. 
bar. 725‘84.

Burza Wczoraj popołudniu około  
godz. 17 znów przeszła nad miastem 
wielka burza. Sktutkiem ulewy zamu 
łona została zwrotnica na ul. Leona 
Sapiehy u wylotu ul, Wiśniowieckich, 
wobec czego ruch tramwajów linji „1“ 
został na kilka minut przerwany. Je* 
den z piorunów uderzył w mury oka* 
łające klasztor SS. Benedyktynek na 
Starym Rynku. Cześć muru została 
zawalona.

K atastrofa budowlana. W  partero* 
wym burynku przy ul. Janowskiej 75 
u wylotu ul. Pilichowskiej zawalił się 
wczoraj około godziny 5 popołudniu 
część ściany frontowej długości około 
7 metrów Ściana upadła w stronę uli* 
cy, zasypując chodnik gruzem i od* 
słonila wnętrza kilku pokoi. W  je* 
dnym z nich oderwała się część sufitu, 
inne ściany zarysowały się. Gruzem 
został przysypany 5*letni chłopak Ze* 
nio Czerwiński, syn jednego z lokato* 
rów. Został on przewieziony karetką 
Pogotowia do szpitala powszechnego. 
Cały dom delożowano.a mieszkań* 
ców umieszczono chwilowo w szopie 
na podwórzu tej realności.

Przymusowe lądowanie szybowca. 
Wczoraj na Błoniach stryjskich, mię* 
dzy szosą a Elektrownią Miejską, pi* 
lotka szybowca „Komar" Marja Ja* 
maga, przymusowo wylądowała z po* 
wodu urwania się linewki holowni* 
czej.

W ypadek. Jan Zubko, robotnik bu* 
dowlany w czasie pracy na dachu 
(Zamarstynowska 34) spadł na bab 
kon III. piętra i doznał złamania dwu
żeber.

Utonęli podczas kąpieli. W  jednym 
z potoków w Rzęśnie Polskiej utonęli 
w czasie kąpieli 39*letni piekarz ze 
Lwowa Jan Kubernak (Peltewna 37) 
oraz jego Sdetni syn Wacław.

Samobójstwo. Na ul. Piłsudskiego 
niejaka Eudozja Maliszewska ze Zba* 
raża w zamiarze samobójczym rzuciła 
się pod wóz tramwajowy. Dzięki mo* 
torowemu, który zatrzymał tramwaj 

desperatce nic się nie stało.
Przytrzym ani złodzieje. W czoraj  

przytrzymano t. zw. „lipkarzy" t. j. 
złodziei, którzy dokonywali kradzie* 
ży mieszkaniowych' przez otwarte 
okna: G. Kowalczyka, J. Pondela, St. 
Netta, W ł. Radońskiego, W ł. Sodo* 
mos i J. Głuszkę. Ponadto aresztowa* 
no za kradzieże J. Puławczyka, M. 
Pordyka, M. Pelenyczkę i A. Winiar* 
ską.

Aresztowanie m ordercy. Policja Iwo 
wska aresztowała wczoraj Tomasza 
Banta, pochodzącego z Niemiec, z za* 
wodu fryzjera, ściganego przez tam* 
tejsze władze za zbrodnię morderstwa

Z KRAJU.
Adamowicze w Grudziądzu. Do

Grudziądza przybyli z Gdyni pocią* 
giem bracia Adamowicze i pani Ada* 
mowiczowa. Byli oni przedmiotem en* 
tuzjastycznego przyjęcia ze strony pu* 
bliczności. Obaj bracia przemawiali 
na wydanym na ich cześć wieczorze.

W ielki odpust rybacki. MC słynnej 
na całe Kaszuby miejscowości odpu* 
stowej Swarzewo nad zatoką Pucką 
odbył się wielki odpust rybacki, na 
k tóry  przybył tłum pątników ze wszy 
stkich osad rybackich. Kroczącym piel 
grzymom przyglądały się tłumy publi 
czrtości. Niezwykle podniosłą była 
chwila odsłonięcia cudownej figury 

Matki Boskiej Swarzewskiej, noszącej 
miano opiekunki rybaków. N a zakoń 
czenie odśpiewano prastarą pieśń do 
Matki Boskiej Swarzewskiej.

Pogrzeb ś. p. Rylskiego. W  sobotę 
w południe odbył się w Drohobyczu  
pogrzeb b. majora Rylskiego, który  
zmarł w tamtejszem więzieniu

Prezes Sądu okr. w Stryju przecho* 
dzi w stan spoczynku. Prezes Sądu 
okręgowego w Stryju p. Trzcicniecki, 
przechodzi z końcem lipca b. r. w 
stan spoczynku. Prezes Trzcienieckl 
opuszcza służbę w sądownictwie na 
własną prośbę, z powodu złego stanu 
zdrowia.

Zabójstw a i morderstwa. W  Sera* 
fińcach pow. Horodenka w czasie 
sprzeczki W asyl Grodyski zabił swe* 
go teścia Jana Alimana, poczem sam 
Zgłosił się na posterunku policji. W  

Biszniowie pow. Rohatyn zamordo* 
wany został przez nieznanego dotych* 
czas sprawcę niejaki Iwan ITalatyn. 

W  Uhornikach pow. Stanisławów w 
czasie bójki po festynie Karol Berna* 
czek pchnął nożem w pierś Romana  
Korutę, który dowlókłszy się do 
mu zmarł. Z powodu niesnasek ro* 
dzinnych usiłował popełnić samobój* 
stwo przez rzucenie się pod pociąg 
stryjski ślusarz kolejowy W iktor  
Gross.

ZE ŚWIATA.
Pełen godności pretendent do tro*

nu Aresztowany przez władze hisz* 
pańskie pretendent do tronu Andorry,  
republiki pirenejskiej podległej suwe* 
renności Francji, Borys I. kategorycz* 
nie odmówił odbycia podróży z Bar* 
celony do Madrytu w przedziale III. 
klasy, twierdząc, że jego stanowisko 
pozwala mu tylko na podróż przedzia 
łem I. klasy, względnie wagonem sy* 
pialnym. Borys I. oświadczył, że ocze* 
kuje czeku, po którego podjęciu sam 
zapłaci za podróż do Madrytu. Czek  
jednak nie nadszedł, wobec czego od* 
byl on podróż III. klasą na koszt rzą* 
du hiszpańskiego.

K atastrofy sam ochodowe w N iem 
czech W  niedzielę wydarzyło się w 
Niemczech kilka tragicznych kata* 
strof samochodowych. Mi* Hanowerze  
samochód wiozący kilkanaście osób, 
najechał na drzewo. Dwie osoby zo* 

1 stały zabite, kilkanaście ciężko ran* 
nych. Pod Zgorzelicami pociąg osobo 
wy najechał na samochód pasażerski, 
wiozący 2 wyższych urzędników pań* 
stwowych. Jeden z nich zabity, drugi 
ciężko ranny. W ypadkowi samocho* 
dowemu uległ też arcvbiskup dr. Klein 
Samochód przejechawszy pod Dort* 

mundem na śmierć 4*letnią dziewczyn 
kę. stoczył się do rowu. Arcybiskup  
wyszedł z katastrofy bez szwanku.

P R A W A  SZK O L P A Ń S T W O W Y C H  
D L A  G IM N A Z JÓ W  P R Y W A T *  
N Y C H  W  N O W Y M  R O K U  SZK O L

Ministerstwo wyznań ogłosiło listę 
szkół średnich ogólno * kształcących 
prywatnych, którym na rok szkolny 
1934/35, przyznano prawa szkół pań* 
stwowych. Lista ministerjalna. wylicza 
326 gimnazjów prywatnych na ohsza* 
rze całego Państwa, którym przyzna* 
no pełne lub niepełne prawa szkół 
państwowych. M. in. przyznano pra* 
wa szkół państwowych w wojewódz* 
twie lwoskiem 27 gimnazjom prywa* 
tnym (w tej liczbie 12 we Lwowie),  
w woj. stanisławowskiem 10, w woj. 
tarnopolskiem 5.

f

U B E Z P IE C Z E N IE  O D  W Y P A D *  
K O W  P R A C O W N IK Ó W  ROL* 

N Y C H .

Właściciele, dzierżawcy i użytko* 
wnicy gospodarstw rolnych i leśnych, 
samoistnych gospodarstw ogrodo* 
wych, samoistnych gospodarstw ho* 
dowlanych, samoistnych gospodarstw  
rybnych i zakładów pobocznych, ści* 
sle z wyżej wymienionemu gospodar* 
stwami złączonych, obowiązani są: 
zgłosić na przepisanych formularzach 
do Ubezpieczalni gospodarstwa i za* 
kłady poboczne w ciągu dni 14*tu od 
wejścia w życie rozporządzenia Min. 
Opieki Społ., podać ogólną sumę za* 
robków, wypłaconych pracownikom, 
zatrudnionym w poszczególnych za* 
kładach pobocznych, względnie samo* 
istnych gospodarstw ogrodowych, ho* 
dowlanych i rybnych. W  myśl rozpo 
rządzenia M. O. S. składki za ubez* 
pieczenie wypadkowe płatne są co pół 
roku z dołu najpóźniej do dnia 20 sty 

i cznia i 20 lipca za ubiegłe półrocze, 
j Przepisane ustawą formularze są do 
; nabycia w biurze Ubezpieczalni we 
| Lwowie, przy ul. Szpitalnej 1,

T E L E G R A M Y .
M IN . B E C K  W  T A L L IN IE .

Tallin , 24. V II .  ( P A T ) .  Z g o d n ie  z pro* 
gramem minister spraw zagranicznych B e c k  
spędził w czora jsze przedpołu dn ie  1 wic* 
czór na w yp oczyn ku .  P op o łu dn iu  o d b y ł  
się w poselstwie polskiem  pryw atny pod* 
w ieczorek , w którym  wzięły udział ty lko  
osobis tości  polskie. W ieczo rem  o d b y ło  się 
p rzy jęcie  dla dziennikarzy  estońskich, w 
czasie k tórego w ygło szon o w serdeczne] 
atmosferze szereg przemówień, podkreśla ją*

I cych przy jazne stosunki,  jak ie  łączą Polskę 
i Eston ję .

S O W IE T Y  O C Z E K U JĄ  P R Z Y B Y C I A  
P O L S K IE J F L O T Y

M o sk w a, 24. V I I .  ( P A T ) .  Na. spotkanie 
polskie j  eskadry w yjechali  do Leningradu 
radca am basady R. P. p. H e nryk  So kolnic*  
ki, p. o. attache w o jsk o w eg o  kpt. Harland , 
oraz koresp o nd en t  P A T *a  i „G azety  Pol* 
sk ie j"  B erso n .  C ala  prasa dzis ie jsza zamie* 
szcza na pierwszem mie jscu spraw ozdanie  
z o d jazdu  eskadry polskie j  z G d y m , pod* 
kreś la jąc  przy jazn e  przy jęcie  zgotow ane w 
G d y n i  przyb yłym  t W arszaw y  teprezentan 
toin Z S R R .  W szystk ie  pisma p o d a ją  rfl* 
wnież oświadczenie admirała  U nruga, zło* 
żone przedstawicielowi Tassa.

K o m en d an t  sowieckich si! morskich na 
M o rz u  B a lty ck iem , G aller .  ośw iad czył :  je* 
steśmy szczęśl iwi ze spotkania przedstawi* 
cieli f lo ty  naszego na jw iększego sąsiada. 
Jes teśm y przekonani,  że spotkanie  to b ę 
dzie cennym  przyczynkiem  do rozwoju 
s tosunków  p rzy jazn ych  między ob u k ra ja 
mi.

„Izwiestia" zam ieszczają  dłuższy artykuł 
utrzym any w tonie  serdecznym  na temat 
znaczenia  portu gdyńskiego dla Polski, o r a *  
j e j  handlu św iatow ego, oraz w yrażają  na* 
dzieję ,  że wizyta polskie j eskadry przyczy* 
ni się do jeszcze większego zacieśnienia 
w ęzłów  ptzy jaźn i  m iędzy o b u  krajami.

N A W IĄ Z A N IE  S T O S U N K Ó W  M IĘ D Z Y  
B U Ł G A R J Ą  A  ZSSR .

M oskw a, 24. V I I .  ( P A T ) .  R ząd bułgarski 
z d ecydo w ał się nawiązać norm alne  stosun* 
ki d yp lo m atyczne  z rządem sowieckim. W  
odpow ied zi,  kom isarz L itw inow  podkreśli ! ,  
iż rząd sowiecki akceptuje  pro p ozy c ję  mi* 
nistra B a to lo w a ,  w yraża jąc  radość z p o w o 
d u  z b liż e n ia , k tó r e  o d p e w ia d ?  -n + z rz -~ *

j o d u  krajów.

Z A S Ą D Z E N IE  B A N D Y  S Z P IE G Ó W *  
S K IE J W  Z SSR .

M oskw a, 24. V I I .  ( P A T )  T ry b u n a ł  w o ; ;  
sk o w y  ro zpatryw ał sprawę rozgałęzione] 
b a n d y  szpiegowskie j ,  która działała na li* 
n jach  k o le jo w y ch ,  łączących centrum R csj: 
z D alekim  VC schodem . D o  ban d y  tej nalc* 
żalo wielu urzędników  sowieckich, zatru
d nion ych  w centralnym  urzędzie k om isa
riatu kom u n ikac ji .  N a  czele organizacji  sta* 
K o re a ń cz y k  Kim Zaen. A k t  oskarżenia  za
rzuca ban dzie  szpiegostwo, sabotaże,  oraz 
w yw ołanie  l icznych katastrof  k o le jo w y ch .  
T ry b u n a ł  skazał Kim Z aena oraz jego  6*du 
w spóln ików , w tem 3*ch inżynierów , na k a 
rę śmierci. P ozosta ły ch  oskarżon ych  skaza 
n o  r.a więzienie do lat 10*ciu.

Giełda z  dnia 24 lipca.
L W O W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A

N a  giełdzie t ransakc je  w życie i rzepaku 
przy cenach wyższych od ostatnich n o to 
wań. Z y to ,  jęczm ień , rzepak ozimy i otrę* 
by  pszenne aw ansow ały  w cenie. Tenden* 
c ja  nadal zw yżkow a, usposobienie  o ż y w io 
ne. C e n y  paritas P o d w o lo c z y s k a : żyto je* 
dnolite  13.25— 13.50, z b io row e 12.75 — 13,
jęczm ień  dworski 14.25— 14.75, przemiałow y 
13.50— 13.75, pastewny 12.50— 12.75, rzepak 
ozim y 36.50— 37.50, otręb y  żytnie 8 25— 8.50 
pszenne średnie  9 .2 5 — 9.50, grube 9 .5 0 — 9.75 
miałkie 9 .7 5 — 10. L oco  wagon L w ó w : żyto 
jedn o li te  15— 15.25, z b io row e 14.75— 15, 
jęczm ień przem iałow y 14.50— 14.75, o tręb y  
żytnie 8 .5 0 — 8.75, pszenne średnie  9 .50— 10. 
Inne kursy n iezm ienion t.

L W O W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

Sy tu a c ja  niezm ieniona. D o la r w ob ro tach  
pryw atnych zl. 5.27 1/2.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N I Ę Ż N A

D ew izy : B e lg ja  123.65, G d a ń s k  172.50, 
H o la n d ja  358.35, B erl in  206 1/4, Lond yn 
26.71, N . J o r k  kabel  5.29 7/S, N. J o r k  cze
ki 34.90 1/2, Praga, 21.99,  S z w a jca r ja  172.62, 
W ło c h y  45.45.  Papiery państw ow e: 3 proc.  
p o i .  budow l. 45, 3 proc, poż. konwers.
6 3 — 64, 4 proc.  inwest.  117 1/2, 4 p r o c .p o z .  
dolar.  53. 7 proc. poż. stabiliz. 6 8 — 6 7 .88— 
6 8 .15— 68. A k cje : B a n k  Polski 86, Lilpop 
9.75. D olar w W arszaw ie  5.28.
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Wycieczka rolników polskich 
do Danji.

S p e c j - in y  delegat centralnego to w arzy ’ 
sńva e r g m iz a c y j  i k ó łek  ro ln iczych  bawił 
"■ K open had ze  celem p rzygotow ania  wy- 
Cltczki nau kow ej  ro ln ików  z Polski do Da- 
n l>. W t z i c n y  program przewiduje zwiedzeń 

na jc iekaw szych urządzeń mleczarskich, 
r-cźni.  v,z, row ych d ro b ny ch  gospodarstw, 
u n :w criv te :  wv wie jsk ich , szkól ro ln iczych i 
stacyi d -.wiadczalnycli. P o b y t  w ycieczki w 
L a n i  i r irwa 5 dni od 8 — 12 sierpnia.

\\ v v :  ł _cl. vvcą mjc udział  o k o ło  ISO o . 

t ó r .  Będą wśród nich przedstawicie le izb 
r 'Ir.icz stowarzyszeń i organizacy j  ro b  
n >czych. urzędów w ojew ódzkich , instruktor 
rów  i k ierow n ikó w , oraz nauczycielstwa 
t>zkól ro ln iczych .  W  wycieczce wezmą u- 
dział także posłow ie ro ln icę .  W y cieczk a  
vvViedz.e da D an ji  bez paszportów , z Ma- 
lo p o h k j  wyiedzie kilkanaście osób .

n o w e  m u n d u r y  f u n k c j o n a r j u -
S Z Y  P O C Z T O W Y C H .

W  przyszłym tygodn iu  w prow ad zon e bę- 
dzie nowe um undurow anie  dla pocztow- 
ców. N a w e  m undury będą odm ienne od 
dotychczz~ swych i sk ładać się będą z mun- 
duru i -p dni ko loru  khaki, czapki k ro ju  
ar.giclsk eg-, o r a ;  spec ja ln ych  oznak służ* 
hoWYch na kołn ierzach.

Ś . p. in ż. S ta n isła w  A le k s a n d ro w ic z.

Soort i Wychowanie Fizyczne
Polska  w ygrała m ecz z B elgią  4 :1 . W  po

ftiedziahk zak o ń czo n o  mecz tenisowy' P c i ;
S."a L t lg ;a  o puhar D avisa .  M ecz  skończył

rakiet  polskich wr stosun '
4 . N a jp ierw  mecz T ło c z y ń s k i— N ay cr t ,  

przerwany p r , y stanie 6 ;4  ]Q;S ; 7 ;6  dla

T l o c . s  ńrk .ego. T ło czy ńs k i  wygrał pierw. 

>_tc . wynik ostatniego seta S:6 .  W y
r.ik C s . . .m e g o  spotkania  H e b d a — Lacroix  
brzrr.. 8 .0  8 :4  6 :4 .

P o ls k a — D anja w tenisie. W  nad ch od zą ,  
ciątek.  so bo tę  i niedzielę  od będ zie  się 

V-' \y i: tz~wie towarzy7skic spotkanie  ten*. 
schyl ?  k-ka — Dan ia .

T e g c roczny marsz „Szlakiem  K ad rów k i"  
1'd'oędz.-. ó e  w dniu 6 sierpnia br. po raz 
jedenc. ty z rzędu.

M istrzostw a hippiczne armji odbędą się 
8 dr.*:- ;h  2 ó - £ 0  bm. w H rubieszow ie.

oziowcy z R u m u n ji  we Lw ow ie. Dnia 
2 '  h.y prze jeżdżać będzie przez Lwów 
Rrup.- F :  laków  z R u m u nji ,  udająca się do 
^  a r s ; ;  ty  r.n Igrzyska Sp ortow e P o lo n j ;  
: a p ran . Z a w o d n ik ó w  będzie witał specja lny 
^'m itcT zorganizow any przez lwowskie 
'"'iąz.- .i  i k luby sportowe.

Mistrz. Ligi okr. Czarni = Sokół II. 
' :0 (orO). Bramki zdobyli: Żurkowski

Tragicznie zmarły dyrektor Zakła-  
dów W odociągowych m. Lwowa ś. p. 
inż. Stanisław Aleksandrowicz uro- 
dził się w r. 1870. Studja ukończył we 
Lwowie. Służbę w gminie m. Lwowa 
rozpoczął w r. 1893.

W  1898 r. gmina m. Lwowa wysła- 
ła go na studja wodociągowe do 
Mannheim. W  czasie tych studjów ś. 
p. inż. Aleksandrowicz m. in. opraco- 
wał projekty filtrów dla Tryjestu i 
rysunki studni zbiorczych dla Pragi. 
W  lipcu 1900 r. mianowany został kie 
równikiem ruchu Miejskiego Zakła- 
du Wodociągowego, trzydziestokilko  
letni planowy i systematyczny rozwój 
Zakładu, jest związany najściślej z na. 
zwiskiem ś. p. dyr. Aleksandrowicza. 
Pod jego fachową ręką Zakłady W o .  
dociągowe rozszerzały się, nadążając 
wzrastającym ciągle potrzebom mia. 

sta. W ystarczy  przypomnieć inwesty- 
cje, dokonane w ostatnich 10 latach. 
W  r. 1925 nastąpiło ujęcie nowych 
źródeł i uruchomienie pomp w Szkle. 
W  r. 1928 uruchomiono stację pom- 
powania w Karaczynowie. W  tym 
samym roku dokonano trzeciego zko- 
lei ujęcia źródeł, a to pod Wielkopo-  
lem. Dzięki tym inwestycjom wodo- 
ciąg lwowski dostarcza 10-krotnie 
więcej wody, niż przed 10 laty.

Wielką troską Zmarłego było za. 
opatrzenie w wodę przedmieść. W

ostatnich 3 latach Zakłady wybudo. 
wały na terenie gmin przyłączonych  
około 60 zdrojów.

Przewidując przyszłe potrzeby ś. p. 
Aleksandrowicz przygotował plany 
budowy wodociągu koło Kamicnobro  
du, Gródka i Lubienia.

Postawione na europejskim pozio. 
mie, kierowane w sposób wzorowy. 
Zakłady Wodociągowe są prawdziwą 
chlubą Lwowa. Zasługą to ś. p. dyr. 
Aleksandrowicza. Tragiczny jego 
zgon wyrządził naszemu miastu niepo 
wetowaną szkodę, pozbawiając je zna 
komitego fachowca, jednostkę wybit- 
nie zasłużoną dla miasta, człowieka o 
wielkich cnotach obywatelskich i wy. 
bitnych osobistych zaletach umysłu 1 
charakteru. W iadomość o jego zgonie 
wywarła w mieście wstrząsające wra 
żenie, a okoliczności w jakich nastą. 
piła śmierć tego 64.Ietniego człowieka, 
rzucają jasny snop światła na jego 

charakter, spowijając czcigodną syl. 
wetę ś. p. Zmarłego w nimb wzrusza,  
jącego bohaterstwa.

*  t?

Sekcj’a m otorowa oddziału Związku 
Strzeleckiego im. gen Popowicza wzy 
wa wszystkich członków do gremjalne 
go -wzięcia udziału w pogrzebie ś. p. 
inż. Stanisława Aleksandrowicza, dy. 
rektora Miejskich Zakładów W o d o .  
ciągowych we Lwowie.

P re zy d e n t Francji o b e zp ie cze ń stw ie .

C2) Mupnicki, Olhert, Smagowicz
^-hir,it.! -v,vski z karnego. Ukraina zwy 

Ognisko z Jarosławia 6:1 (1:1.
^  r2emyś!. Polonja . Pogoń IB. 4:2

Rzeszów Resoyia . Hasinonea 3:1 
( 2 : 1 ) .

Paryż, 24 VII. (P A T ).  Podczas po. 
bytu w Clermont . Ferrand, prezy. 
dent Lebrun wygłosił przemówienie, 
w którem oświadczył: Czas już poło. 
żyć kres niepewności i zwątpieniu. 
Nie pora na subtelność i wykręty. 
Trzeba mówić jasno. Francja nie zmie 
niła nigdy ani swego poglądu ani 
swych aspiracyj. Francja nie zmierza. 
Ja nigdy do hegemonji, ani do okrą. 
żenią kogokolwiek, choć jej się to czę 
sto przypisuje. Francja nie myśli wy. 
klucząc nikogo ze społeczności euro. 
pejskiej, pragnie jedynie pokoju, opar 
tego na solidarności wszystkich z za. 
chowaniem godności każdego. Ale 
Francja ma przeświadczenie — mówił 
dalej prezydent, że w stanie podniece 
nia, w którem znajdują się jeszcze li. 
czne ugrupowania świata,pokój nie 
może być ani stałym ani owocnym, 
jeżeli nie będzie oparty na bezpieczeń 
stwie. Oto dlaczego Francja tak bar. 
dzo docenia tych, którzy wraz z nią 
stoją wiernie na gruncie poszanowania 
traktatów i bezpieczeństwu temu usi. 
łują nadać trwałe podstawy,

P A Ń S T W A  S K A N D Y N A W S K IE  
O  P A K C IE  W S C H O D N IM .

Sztokholm, 24 VII. PA T). Min. spr. 
zagr. Szwecji Sandler oświadczył, że

Szwecja aprobuje naogół pakt wscho. 
dni, ale nie przystąpi do niego, gdyż 
należy do grupy krajów północnych, 
przez wstąpienie ZSRR. do Ligi Naro  
dów, prace Ligi zyskają.

Prasa szwedzka donosi, że Litwi. 
now zamierza wystosować do Szwecji 
życzenie, by przystąpiła do paktu 
wschodniego, wraz z wszystkiemi pań 
stwami skandynawskiemi. Duński 

min. spr. zagr. miał oświadczyć, że w 
tazie demarche sowieckiej, państwa 
skandynawskie porozumią się co do 
Wspólnej odpowiedzi. W  Szwecji pakt 
wschodni nie jest przyjmowany z en. 
tuzjazmem, a Aftenbladet wręcz twier 
dzi, ze jest on niebezpieczny dla po. 
koju.

N IE M C Y  S O N D U JĄ  O P IN JĘ .
Berlin, 24 VII. (P A T )  Rząd Rzeszy 

w drodze rozmów dyplomatycznych  
rozpoczął sondowanie opinii zagrani, 
cznej o interpretacji słów min. Bar. 
thou w Bayonne. W  Londynie odesła 
no rząd Rzeszy do Paryża. Niemcom  
idzie o interpretację projektów pak. 
tów regjonalnych i o sprawę ich ró. 
wnouprawnienia.

G W A R A N C JE  S O W IE T O W .
Berlin, 24 VII. (P A T ) .  Ambasador 

Z S R R .  Chińczuk złożył w »\uswarti.

ges Amt deklarację, że rząd sowiecki 
zgodzi się na rozciągnięcie gwarancyj 
locarneńskich Sowietów na Niemcy 
oraz na rozszerzenie gwarancyj Fran. 
cji, wynikających z projektu paktu 
wschodniego, na Rzeszę, w sposób, w 
jaki zaproponowane były te gwaran. 
cje przez rząd angielski, a przyjęte 
przez francuski.

P r o g r a m  r a d i o w y .
V t o r e k ,  24 lipca.

Lw ów . G .  16: Lekkie utw ory na dwa tort. 
16.20: K o n cert  zespołu St. R acho nia .  17: 
S krzynka  P K O .  17.15: Kon cert  popuIarnv. 
18: O d czy t  b u d o w lan y .  1S.15: K o n cert  ka- 
meralny. 18.45:  „Autem  przez K arpaty
W sch o d n ie  i P o d o le " ,  wygi. prof. R u d o lf
W a c e k .  19: Rozm aitości .  19.15:  Płyty. 19.50:
W ia d o m o śc i  sportow e. 20 .02: „Lwowianin
am basadorem  cesarzowej ch iń sk ie j" ,  wygi. 
dr. W ł .  F i lar .  20 .12: „ K ob ieta  N o w oczesn a"  
operetka w 3>ch aktach J .  G ilb erta .  22.15: 
O dczyt.  22 .30 :  M u zy k a  taneczna.

Ś ro d a , 25 lipca.
Lw ów . G od z. 6 .3 0 —7 .2 5 : A u d y cja  po-

ranna. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd  
prasy. 12 .10: Płyty.  13: D zien nik  polu dn io-  
wy. 13.05: M u zyka  lekka. 14: G ieida . i 6 :  
j a io s s y  w ekstrakcie — mikrore*\;a i c  stu; 
d ja  P. R. 17: A u d y c ja  dla dzieci.  17 .15: 
K o n cert  w w yko naniu  S. (^Sosnowskiego.
17.35: R ecital  skrzyp cow y. 1S: „Książka i 
w iedza" .  18 .15: Płyty.  18.45:  O dczyt.  18.55: 
A k c ja  rad jo  dzieciom. 19.05:  Rozm aitości .  
1° .15 :  Płyty.  19 .50: W ia d o m o śc i  sportowe. 
20 .02: F e l je to n  aktualny. 20 .12 :  M u zyka
lekka, 20 .50:  D zien nik  wieczorny. 21 .02: 
„O bo h aterach  lw ow skich w L c g jo n a ch " ,  
w ygł. ppułk. Z ygm unt Z ygm untowicz.  21.12 
Pieśni w w ykonan iu  H elen y  L ipowskiej.  
21 .30 :  Recital  fortepianow y. 22 .10: Kwa;
drans l iteracki.  22 .25: „W izyta  m ikrofonu 
u pp. B ig u ls k ich " .  23 .05— 23.20:  A u d y c ja
specja ln a  dla uczestników  polskiej wyprą* 
wy polarnej  na Spitzberg.

N A D Z W Y C Z A JN A  D A N IN A  M A 
JĄ T K O W A  O D  N IE R U C H O M O Ś C I

Nadzwyczajna danina majątkowa 
w trzeciej grupie kontyngentowej (nie 
ruchomości miejskie, oraz budynki w 
gminach wiejskich nie związane z go
spodarstwem rolnem) na rok 1934, 
płatna jest w całości w terminie do 
dnia 31 sierpnia b. r. włącznie. N aka
zy zapłaty będą rozsyłane płatnikom 
w takim czasie, aby bezwzględnie do 
dnia 16 sierpnia b. r. zostały one do
ręczone za pokwitowaniem odbioru.

Ministerstwo skarbu poleciło urzę
dom skarbowym nie dopuszczać do 
powstania zaległości w nadzwyczajnej 
daninie majątkowej. Natychmiast po 
upływie terminu płatności urzędy 
skarbowe, wdrażać mają egzekucję 
celem ściągnięcia meuiszczonych kwot 
daniny.

D A J G R O SZ  N A  C E L E  T O W A 

R Z Y S T W A  S Z K O Ł Y  L U D O W E J.

W.
J  L O C K E . 108

D R O G A  d o  s z c z ę ś c i a .
Przekład autoryzow any z angielskiego. 

(C iąg  dalszy.)

o 7~ Opowiedz mi o tym wypadku. Jak się Myra  
111:11 dowiedziała? Pewnieś jej dał znać?

~~ Może po rozmowie z nią uwierzy pani, że 
toe £raRm komedji. Gdybynn jej dał znać, byłoby

dnirPtóba zwrócenia się do pani,
c tw

przez jej pośre-
o.

Wpro ^ ° Ze byłoby mądrzej zwrócić się do mnie 
jestem^ ~~ Opowiedziała głucho Oliwja. Nie

1_ ^0.zbawiona ludzkich uczuć, 
fzekl i mógłbym nawet, gdybym chciał 

K- łagodnie. — Przez kilka tygodni byłem nie- 
u tc-mny. Potem dowiedziałem się, że Myra była 
^ tn n ie  w szpitalu na drugi dzień po wypadku.

*74 OC* sPot^ ania z Bronowskim...
 ̂ Udawało mu się, że śni. Nie wierzył własnym
° 1? ’ “e. ma ja. ukochaną, koło siebie. W łasny

miał rZn?l a * mu w uszach dziwnie nierealnie. Serce j
"d d o k ^  6 olów, chociaż myślał, że na jej
k o n i r ,  roz5;adziłoby mu piersi. Opowiadał źle, la
konicznie, bez • • —tego nie’ - 2 Clenia właściwego sobie dramatycz- 
tcieczkfClęCi'a ' .^ ' le Pominął dla prawdy śmiesznej

h a n d e l  *Wla*’ która zakończyła się spotkaniem 
bała .Mie on opowiadał, nie Oliwja słu
żył 'a u w T ż ' ! '^ 0 ^Wołe obcych ludzi. Gdy skoń-

O grom nieś 
— Możliwe. s’-ę zmienił 

L  rw -’ poczem m i wił da.Ci, 
nie zapytałem

— O! dziękuję, ja dobrze się czuję. Spędziłam 
zimę zagranicą, a teraz bawię w Mediów u pani 
Woolcombe. Major Olifant wyjechał.

Znaleźli się koło furtki ogrodu Pettilandowej. 
W  oknie dawnego pokoju Triony paliło się światło.

— M yra? — zapytał, pokazując ręką.
— Tak ja zajmuję pokoi Pettilandowej od fron

tu. Oddała mi go przemocą. Pomagam pielęgnować 
chorą. Cały dzień siedziałam w domu. Dlatego wy
szłam na szosę odetchnąć świeiem powietrzem.

— Musi pani być zmęczona.
— O! tak.
Czekał wbrew nadziei na słowo przebaczenia. 

Napróżno. W ięc zaciął się w sobie na kamień. Ta 
zdolność była źródłem wszystkich jego wyczynów. 
Nie, nie będzie apelował a d  m i s e r i c o r d i a m .  
Dosyć się nacierpiał. Dosyć miał pokuty. Nie po
trzebował litości, maskującej nienawiść i pogardę. 
Otworzył furtkę. Oliwja weszła, zatrzaskując ją za 
sobą z metalicznym szczękiem klamki, który za
brzmiał w uszach obojga jak dzwonek, wieszczący 
ostatecznie rozstanie. Stali chwilę rozdzieleni dre
wnianą zaporą i mrokiem wieczoru.

Ona wykrzyknęła impulsywnie:
— Nie możemy się tak rozstać. Tyle jeszcze ma

my sobie do powiedzenia.
— Jestem na pani rozkazy — odpowiedział. 
Tytułował ją uparcie „panią", co ona uparcie

ignorowała.
Oliwja złapała oddech i zesztywniała.
— Porozmawiamy jutro. Musimy się uspokoić.
— Przyjdę, kiedy pani każe — odparł Triona. 

(G araż? Radnor? Bierz go licho!)
— O dziewiątej rano?
— Dobrze. Dobranoc.
— Zaczekaj.

INagle przypomniała sobie okropną rzecz.
— Muszę ci coś powiedzieć odrazu. Może noc 

przyniesie radę. Jestem w okropnem położeniu. 
Wedderbrun i Onslow — pamiętasz?

— Pamiętam.
Opowiedziała szybko, o co chodzi.

— Dla mnie to już nie ma znaczenia, ale dla pa
ni... rzeczywiście... — rzekł nieokreślenie Triona.

— Cobyś powiedział?
— Wyspowiadałbym się szczerze ze wszystkie

go.. Czyby pani wolała, żebym szukał wykrętu?
— Nie wiem... Daj mi czas do namysłu.
— Jestem na rozkazy.
Zawahała się. Chciała mu zadać pewne pytanie, 

ale bała się, że jeżeli je wypowie, to zemdleje.
— Do jutra... nie zrobisz żadnego głupstwa?
— Ani nic mądrego... — odpowiedział. — Przy

rzekam.
Znów zapanowało długie milczenie. Wreszcie  

ona rzekła:
— Dobranoc.

— Dobranoc pani.
Oliwja wykonała w ciemności gniewny gest 

i pobiegła do domu.

R O Z D Z IA Ł  X X V II.
Pettiłandowa czekała na nią przy schodach pod 

lampą gazową, uśmiechnięta i radosna.
— Proszę pani, Myrze lepiej. Był doktór. Kazał 

dać rosołu z kury.
OUwja weszła na górę do pokoju chorej.
— N o, moja biedaczko, cieszę się, że ci lepiej.
Zmusiłam się do banalnej pogawędki, bo ją po-

prostu ponosiło.

(C . d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

V I I .  Km. 1470/34. Obw ieszczenie .  Ko* 
m o rn ik  Sąd u grodzkiego m iejskiego rewiru 
V I I .  we Lwowie, z s iedzibą urzędową przy 
ul. Piekarskie j 1 c , na zasadzie art. Ć02 Kpc. 
obw ieszcza,  że dnia 26 lipca 1934 o godzi* 
nie 11, od będzie  się l icytac ja  publiczna na> 
stępu jących  ru cho m o ści  należących  do dłu* 
żnika, w jego  m ieszkaniu we Lwowie przy 
pl. B ern ard y ń sk im  7 :  fortepian, tapczan,
oszacow an ych na łączną kw otę o k o ło  1200 
zł. Przedm ioty  te można oglądać w dniu i 
m ie jscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik S ą d u  Grodzkiego miejskiego
R ew iru V II.

L w ów , 29 czerwca 1934. 3732/K

II. Km. S39/34. Obw ieszczenie .  K o m o rn ik  
Sąd u gro dzkiego  w T a r n o p o lu  rewiru II, 
urzędu jący  w T a r n o p o lu  przy ul. U je jsk ie*  
go pod N r. 5b .  na zasadzie art. 679 Kpc. 
obw ieszcza,  że w dniu 13 września 1934 r. 
od godziny  11 rano, w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w T a rn o p o lu ,  odbęd zie  się 
sprzedaż z pu bliczne j  l icytac ji  n ieruchom o* 
ści m ie jsk ie j , ,  sk ład a jące j  się z realn. o b j .  
whl. 207 ks. gr. gm. kat. T a r n o p o l ,  składa 
się z parc. bud. 1. kat. 603, na które j  stoi 
dom m ieszkalny parterow y ze suterenem na 
piekarnię,  w tern lo k a l  na sklep, 4 po ko je ,  
2 kuchnie, p o ło ż o n e j  w T a r n o p o lu  przy ul. 
P o d o lsk ie j  wyż. 1 i Z acerk iew n ej 14, pow. 
T a rn o p o l ,  w ojew . T a rn o p o l ,  zapisanej w ta 
beli l ikw idacy jn e j  miasta T a rn o p o l  pod N r. 
207, o b e jm u ją c e j  powierzchni 313.40 m. 
kw., która stanowi własność M o jż e sz a  i 
D w o jr y  K le in bergó w . N ieru ch o m o ść  ta ma 
urządzoną księgę h ipoteczną w U rzędzie  
Ksiąg G ru n to w y ch  Sądu Okręgowego, w 
T arn o p o lu .  Pow yższa  nieruchom ość  została 
oszacow an a na sumę zł. 16.450. Sprzedaż 
zaś rozpoczn ie  się od ceny w yw o łania ,  tj. 
od kw oty  zł. 10.966.60. L icytant  przystępu* 
ją cy  d o  przetargu powinien złożyć ręko jm ię  
w gotow iżnie  w kwocie zł. 1.645, a lb o  w ta« 
kich papierach w artośc iow ych, bądź ksią* 
żeczkach w kładkow ych, instytucji , w któ* 
rych w olno  umieszczać fundusze rrałole* 
tnich, i że papiery w artośc iow e przy jęte  bę 
dą w wartości 3/4 części  ceny g iełdow ej.  
Przy l icytac ji  będą zach ow ane ustawowe 
warunki l ic y tacy jne ,  o  ile d odatkow em  pu* 
blicznem obw ieszczeniem  nie będą podane 
do wiadom ości warun/ci o d m ien n e ;  że i ra- 
wa o s ó b  trzecich nie będą przeszkod ą do 
l ic y ta c j i  i przysądzenia  w łasności  na rzees 
n a b y w cy  bęz  zastrzeżeń, jeże l i  o s o b y  te 
przed ro zpoczęciem  przetargu nie z łożą  da* 
w odu, że w niosły  p o w ó dztw o  e  zwolnię* 
nie nieruchom ości  lu b  je j  części od egzeku 
cj i  i że uzyskały  postanow ien ie  właściwego 
S ąd u  nak azu jące  zawieszenie e g zek u c j i ;  żc 
w ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed l ic y 
tac ją  w o ln o  oglądać nieruchom ość  w dni 
powszednie  od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępow ania egzeku cy jnego  można prze* 
g lądać w Sądzie .

T a r n o p o l ,  dnia 16 lipca 1934. 3 7 5 0 ,K

II. Km. 929/33. K o m o rn ik  Sąd u grodz* 
k iego R ew iru II .  w K ałuszu obw ieszcza,  ze 
na zasadzie art. 679 K pc. od będzie  się 
w dniu 21 sierpnia 1934 o godz. 10 rano, 
w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Kąłu* 
szu. sprzedaż z pu blicznej  l icytac ji  nieru-* 
chom ości a t o ;  p o ło w y, 1/56 części i 9/392 
części realności  o b j .  whl. 889 gminy kat. 
T om aszo w ce ,  sk łada jące j  się z pgr. lkat.  
4566 4568 i pbud . 648, k tó rą  oszacow an o 
na sumę 2185 zł., zaś sprzedaż rozpocznie  
się od ceny w ywołania  1457 zł., 1/S części
i 1 56 części realności  o b j .  whl. 1007 gm.
kat. T om aszo w ce ,  sk łada jące j  się z pgr. 
4556-2. którą oszacow an o na sumę 200 zł.,
zaś sprzedaż rozpocznie  się od ceny wy*
wołania 133 zł. 34 gr., 1/8 część i 1/56 część 
realności  o b j .  whl. 1215 gm. kat. D o łha  
W o jn i i . .  sk ład a jące j  się z pgr. 1951/111, któ 
rą oszacow an e na sumę 150 zł., zaś sprze* 
daż rozpoczn ie  się od ceny w yw ołania  100 
z łotych . Licytant przystęp ujący  do przetar* 
gu, pow inien z łożyć  ręko jm ię  w gotowi* 
źnie 10 proc.  ceny szacu nkow ej poszczę* 
gólnej  realności ,  a lbo w takich papierach 
w artośc iow ych, bądź książeczkach w kładko 
wvch. instytucji ,  w k tó ry ch  w olno  umiesz, 
czać fundusze m ało letn ich, i że papiery 
w artościow e przy jęte  będą w wartości 3/4 
części ceny g iełdow ej.  Przy  l icytacji  będą 
zach ow ane ustawowe warunki l icytacy jne ,  
o ile d odatkow em  publicznem  obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadom ości wa* 
runki odm ienne, że prawa o s ó b  trzecich nic 
będą przeszkodą do l icytac ji  i przysądzę* 
nia własności  na rzecz n ab y w cy  bez  za*' 
strzeżeń, jeżeli  o s o b y  te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą d ow odu, że wnto* 
s ły  pow ództw o o zwolnienie n ieruchom ości 
łu b  je j  części od egzekucj i i że uzyskały 
postanow ienie  właściwego Sądu, nakazują* 
ce zawieszenie egzekucji .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  R ew . II .
Kałusz, dnia 24 lipca 1934. 3737/K

!. Km. 707/34. O b w ieszczenie .  K om orn ik  
Sądu grodzkiego Rewiru I. w T arn o p o lu ,  
urzędu jący  w T a rn o p o lu  przy ul. U je jsk ie*  
go 1. 3, na zasadzie art. 679 Kpc. obwiesz* 
cza. że w dniu 23 sierpnia 1934 od godziny 
14*tei. w  sali posiedzeń Sąd u  grodzkiego 
w T a rn o p o lu ,  od będ zie  się sprzedaż z pu* 
b l iczn e j  l icytac ji  n ieruchom ości m iejskie j ,  
sk ład a jące j  się z 1/4 części realności  o b j ; 
whl. 576 i 6537, oraz 1/S części realności 
o b j .  whl. 4S40  i 620, ks. gr. gm. kat. Tar* 
n o p o l ,  p o ło żo n e j  w T a rn o p o lu ,  powiecie 
T a r n o p o l ,  zapisanej w tabeli  l ikw idacy jn e j

| gm. kat. T a rn o p o l  pod N r. 576, 6537, 4840 
i 620, która stanowi w łasność A b rah am a 
T cn n e n b a u m a  w T a rn o p o lu ,  ul. Ruska 10’, 
a sk łada jąca  się z 1/4 części  realności  o b j .  
whl. 576 i 6537, oraz 1/8 części realności 
o b j .  whl. 4840 i 620, ks, gr. gm. T a rn o p o l .  
N ieru ch om ość  ta ma urządzone księgi hipo 
tecz/ne w U rzęd zie  Ksiąg G ru n to w y ch  Są* 
du O kręg o w eg o w T a rn o p o lu .  Powyższa 
n ieru ch om ość  została oszacow ana na sumę 
15.329 zł. Sp rzedaż zaś rozpocznie  się od 
ceny w yw ołania ,  t j.  od kw oty  11.429 zł. 
25 gr.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  Rew. 1.
T a rn o p o l ,  dnia 20 lipca 1934. 3743/K

I, Km. 980/34. Obw ieszczenie .  K om orn ik  
Sądu grodzkiego w T a rn o p o lu ,  R ew iru I, 
urzędu jący  w T a rn o p o lu  przy ul. U je j*  
skiego 3, na zasadzie art. 679 Kpc. obwie* 
szcza, że w dniu 23 sierpnia 1934 r. od go* 
dżiny l ls te j  rano, w sali posiedzeń Sądu 
grodzkiego w T arn o p o lu ,  odbędzie  się 
sprzedaż z pu blicznej  l icytac j i  n ieruchom o 
ści m ie jsk ie j  realn. o b j .  whl. 4964, gm. kat. 
T a rn o p o l ,  składa się z parc , bud. 1. kat. 
1397/2, na które j  p o b u d o w a n y  jest  dom 
m ieszkalny, jed n o p ię tro w y  m urow any z 
przyb u d ów ką,  p o ło żo n ą  w T a rn o p o lu ,  przy 
ul. Pasaż A d lera  6, pow. T a rn o p o l ,  wojew. 
T a r n o p o l ,  zapisanej w tabeli  l ikw idacyjn e)  
gm. kat. T a rn o p o l  pod N r. 4964, która sta* 
nowi własność B ru n o n a  Kaliszewskiego w 
T a rn o p o lu .  L icy tac ja  odbędzie  się na wnio 
sek wierzycielki  M ie jsk ie j  K om u n a ln e j  Ka* 
sy O szczędn ości  w T a rn o p o lu .  N ierucho* 
mość ta ma urządzone księgi hipoteczne 
w U rzęd zie  K siąg  G ru n to w y ch  Sądu O k rę .  
gow ego w T a rn o p o lu .  Pow yższa nierucho* 
m ość  została  oszacow ana na sumę złotych 
45.066. Sp rzedaż  zaś rozpoczn ie  się od ce.  
ny  w yw ołania ,  t j.  od kw oty  zt. 33.735.50.

K o m o rn ik  Są d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
T a r n o p o l ,  dnia 14 czerwca 1934. 3744/K

Ii Km. 216/34. O głoszen ie .  K o m o rn ik  Są 
du g ro d z k itg o  w T a rn o p o lu  Rew. I, urzęi 
d u ją cy  w T a rn o p o lu  ul. U je js k ie g o  3, na 
zasadzie art . 679  K pc. obw ieszcza,  że w  dn. 
23 sierpnia 1934 od g od zin y  13*tej, w sa!> 
posiedzeń  Sądu grodzkiego w T arn o p o lu ,  
odbędzie  się sprzedaż w d rodze publicznej  
l icytac ji  n ieruch om ośc i  m ie jsk ie j ,  składają* 
cej się z realności  o b j .  whl. 1158, ks.  gr. 
gm. kat.  T a r n o p o l ,  oszacow an ej na sumę 
5 .450 zl. i realności  o b j .  whl. 1159 gm. kat. 
T a rn o p o l ,  oszacow an ej na sumę zł. 2.675, 
p o ło ż o n e j  w T a rn o p o lu  przy ulicy Ostróg* 
skiego L. or j .  98, pow. T a rn o p o l ,  w ojew. 
T a r n o p o l ,  zapisanej w tabeli  l ikw idacyjne]  
gm kat. T a rn o p o l  pod N r .  1158 i 1159, 
k tóra  stanow i w łasność,  rea lność  o b j .  whl. 
1158 — Jó z e fa  B ry k o w ic z a  s. O n ufrego, 
zaś rea lność  o b j .  whl. 1159 M a r j i  B r y k o ,  
wicz, c. O n u fre g o  w T a rn o p o lu .  N ieru ch o .  
m ość ta ma urządzone księgi hipoteczne w 
U rz ę d z ie  K siąg  G ru-ntcrw ych S ą d u  O kręgo* 
wego w T a rn o p o lu .  Pow yższa nierucho* 
m o ść  została oszacow ana na sumę zł. 8125. 
Sp rzedaż zaś rozpoczn ie  się od ceny w yw o 
łania ,  t j .  kw oty  zł. 6.093.75.

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  R ew iru I.
T a rn o p o l ,  dnia 16 lipca 1934. 3741 /K

IV . Km. 1606/34 i 1607/34. K o m o rn ik  Są 
du grodzkiego w Przemyślu Rew. IV .  w 
Przem yślu, ul. I I .  K o ł łą ta ja  1. 2, urzędują* 
cy, na zasadzie art. 602 Kpc. ogłasza, ze w 
dniu 3 sierpnia 1934 r. o godz. 10.30 w 
Przem yślu , ul. St.  O krze j i  1. 28, odbędzie  
się publiczna l icytac ja  ruchom ości a mia* 
no w ic ie ;  1 psychy z lustrem d ęb o w ej ,  2 
sto l ików  no cn yc h ,  1 stoliczka d ębow ego ,  1 
k and elabra  srebrn ego dużego, 2 krzeseł wy 
ścielanych, 1 ławeczki w yścielanej ,  1 futra 
karakułow ego popielatego damskiego, 5 su 
kień damskich (czarnej  jedw . granat., jedw. 
drapow ej i 2 ró ż o w y ch ) ,  1 palta popielate* 
go męskiego, 4 ubrań męskich (czarnego, 
po pie latego, b rązow ego i popie latego) ,  1 
dedektora z 2*ma słuchawkami, 1 stolika na 
kw iaty i d oniczki,  1 lampy o zd o b ne j  elek* 
try czn c j ,  2 lampek o zd o b n y ch  elektrycy* 
ny ch ,  2 lampek o z d o b n y ch ,  1 szafy dębo* 
wej m nie jsze j ,  kredensu ku chennego białe* 
go, 1 szafki malej ku ch en n e j ,  1 l inoleum  
dużego i 1 małego, 1 ko łn ierza l isowego, 1 
zegara ozd o b n eg o ,  puszki — 6 łyżeczek 
srebrn ych ,  2 choch elek  poz łacan ych ,  6  ły* 
tecz ek ,  3 łyżek  dużych, 6 w idelców  dużych 
S. A .  R ,  6  w idelców  do o w o ców , 6 noży* 
ków , 9 kub eczków , 3 k ic liczków, 1 noża 
do podnoszenia  tortów, l kasetki zawiera* 
ją ce j  3 widelce, 3 nożyki,  1 kasetki z no* 
żem do tortu, 1 kasetki, 1 noża do tortu, i 
papierośnicy  „ T u lc " ,  1 papierośnicy  w for* 
mic zapalniczki , ,Tula“ , 1 zegarka męskie* 
go z łańcuszkiem złotym, które można o* 
glądać w dniu l icytacji  w miejscu sprzeda* 
ży, w czasie wyżej ozn aczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  grodzkiego R ew iru  IV.
Przem yśl,  dnia 21. V II-  1934. 3740/K

I, Km. 994/34. O b w ieszczenie  o l icytacji .  
K o m o rn ik  Sądu grodzkiego T a d eu sz  Bern.-*, 
czek w T a r n o p o lu  Rew. 1„ urzędujący  w 
T a rn o p o lu  ul U je js k ie g o  3. S tro na  zobo* 
w iązana: 1) D aw id  E delm ann i 2) Ewa E* 
delm ann w B o rk a ch  wielkich. E dykt licyta* 
cy jn y  oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy 
telności .  Na w niosek wierzycieli  Sab in y  Pet 
ler  w T a rn o p o lu  przy ul. 3*go M aja  ja k o  
ces jo nar ju szk i  W o jc ie c h a  Cham ali ,  cd bę*  
dzie się dnia 23 sierpnia 1934 roku o godz. 
13*tej w Sądzie grodzkim w T arn o p o lu ,  na 
zasadzie zatw ierdzonych w arunków  licyta* 
c y jn y ch ,  l icytac ja  następujących  realności :  
Księga gruntowa T a rn o p o l ,  whl. 1/2 6661,

I ozn aczenie  realności ,  parcela bu dow lana 
| lkat.  1730/1 i parcela  gruntowa lkat. 1016/1 
oszacow ana na złotych 7 .982 zl., najniższa

oferta zl. 3.991, ks. gr. T a rn o p o l ,  whl, I 2 
4931, oznaczenie  realności parcela budow la 
na lkat. 1440, parcela  gruntow a lkt. 719/4, 
wartość szacunkow a zl. S.66S, na jniższa o* 
ferta 4.354, ks. gr, T a rn o p o l ,  whl. 1/2 4603, 
oznaczenie  realności  parcela bu do w lan a lkt 
2446 i parcela gruntow a lkat. 177/1, wartość 
szacu nkow a zł. 9.393 gr.  50, na jn iższa  ofer* 

| ■ ta 4 .696 zk 75 gr. D o  realności  whl. 6661, 
4931 i 4603, ks. gr. Tarnopol,  należą przy* 
należności  szczegółow o opisane w proto* 
ko le ,  oszacow an e ja k  wyżej.  Poniże j  naj* 
niższych ofert  sprzedaż nie nastąpi.  A kta  
egzekucy jne  dostępne są dla o s ó b  zainte* 
resow anych w kancelar ji  kom ornika , zaś na 
14 dni przed licytac ją  w Sądzie grodzkim 
w T arn o p o lu .

K o m o rn ik  Sąd u  G r o d z k i tg o  Rew. I.
T a rn o p o l ,  dnia 16 iipca 1934. 5742/K

Km. 1148/33. O b w  icszczenie o l icytac j !  
n ieruchom ości.  K om orn ik  Sądu grodzkiego 
w B ó b r c e  na podstawie art. 676 i 679 Kpc. 
p o d a je  do pu blicznej  w iadom ości,  że dnia 
30 sierpnia 1934 r. o godz. 9*tej w Sądzie 
grodzkim  w B ó b r c e ,  sala Nr. 6, 1. piętro 
odbędzie  się sprzedaż w drodze publiczne* 
g o  przetargu nieruchom ości  należących  do 
dłu żników  M ar ji  H u p alo ,  Piotra H u p aly  ! 
Iw ana R achark i ,  p o ło ż o n y ch  w gminie  Szo* 
lo m y ja  o b j .  whl. 59, zniszczonej  księgi gr, 
gminy S z o ło m y ja  a to :  1) parcele budo*
wlane lk. 97 176, 177, 178, 179; 2) parcele
gruntow e lk. 801, 802, 705, 706, 1217', 1498, 
1535, 1536, 901, 1798, 1799, 1S00, 1S0L
1911, 1912, 1913, 1987, 19S8, 19S9, 2217/2,
232S, 2329, 2330, 2331 M a r j i  i Piotra TTupa* 
łów  własnych. Na parcelach pbud. pod 1) 
opisanych z n a jd u ją  się : dom mieszkalny,
stajnia i kom ora  d łu żników  M a r ji  H u paio  
i P io tra  H u p aly  w 2/3 cz. w łasnych , oraz 
stodoła  w całości d łużników  własna. 3)
pgr. Ik. 813, S14, 760, 1576, 1453, 1389,
1612, 2024, 2025, 2026, 2414, 2272, 2203,
2204, dłużnika Iwana Zacharki własnych! 
N ieru ch o m o ści  te oszacow ane na sumę zl. 
10.650, zaś cena w ywołania  wynosi zł.
1.065. P rzystępujący  do przetargu obow ią* 
zany jest  z łożyć ręko jm ię w w ysoko ści  zł. 
1065. R ęko jm ię  należy złożyć w gotowi* 
źnie,  a lbo takich papierach w artośc iow ych, 
bąd ź książeczkach w kład kow ych  instytucyj ,  
w k tórych  w olno  umieszczać fundusze ma* 
ło letnich. Papiery wartościow e przyjęte  bę* 
dą w wartości 3/4 części ceny g iełdow ej.  
P rzy  l icytac ji  będą zachow ane ustawowe 
warunki l icytacy jn e ,  o ile d odatkow em  ob* 
wieszczeniem nie będą podane do wiado* 
mości warunki odm ienne. Prawa o s ó b  trze* 
cich nie będą przeszkodą do licytac ji  i 
przysądzenia  w łasności  na rzecz n ab yw cy  
bez zastrzeżeń, jeżeli  o s o b y  te przed roz* 
poczęciem  przetargu nie z łożą d ow od u , żc 
w niosły  pow ództw o o zw olnienie  n ieru
chom ości lub  je j  części od egzekucji  i ze 
uzyskały  postanow ienie  właściwego Sądu, 
n a k azu jące  zawieszenie egzekucji ,  W  Ciągi: 
os tatnich dwóch tygodni przed licytac ją  
w o lno  oglądać nieruch om ość w dnie po. 
wszednie od g od zin y  8 do 18, akta zaś p o 
stępowania egzekucy jnego można przeglą* 
dać w Sądzie grodzkim  w B ó b r c e ,  b iuro 
N r. 5.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o .
B o b r k a ,  20 lipca 1934 r. 3729/K

I. Km. 239/34. Strona  zob ow iązan a  Onu* 
fry  M y kiet iu k  s. M y k ie ty  w M ichalczu. 
E dykt l ic y tacy jn y  oraz w ezwanie do zglo* 
szenia wierzytelności.  N a w niosek A g e n c j i  
Z iem skiego  B a n k u  H ipo tecznego  S. A  
L w ó w  strony egzekw ujące j  w Stanisławo* 
wie odbędzie  się dnia 24 sierpnia 1934 r. o 
godz. 9 przedpol.  w biurze Nr. 19, na za 
sadzie ju ż  zatw ierdzonych w arun ków  licy* 
tacja  następujących  rea ln ośc i :  Ks. gr. Mi*
chalcze, whl. 413, księga gruntow a zni* 
szczona, ozn aczenie  rea ln o śc i :  pgr. 918 ro* 
la, obszaru 64 a, 81 m- w niwie „Smukiw* 
k a " ,  wartość szac, 900 zł., na jniższa oferta 
600 zł.;  pbud. 141 ob s  zaru 5S6 m. k w .w r a z  
z zabudow aniami (niwa, O g ro d y ) ,  wartość 
szac. 2.550 zł., na jniższa oferta  1.700 zł .; 
po ło w a pgr. 150 obszaru 965 m. kw. w ni* 
wic O gro dy ,  wartość szac. 250 zł., n a jn it*  
sza oferta 167 zl.;  pgr. 766, ob szaru  76  a, 
21 m. kw. w niwie T ło k a ,  w artość  szac, 
1000 zł., na jn iższa oferta  667 zł. ; pgr. S4/, 
obszaru 57 a, 04 m. kw., w niwie W cly* 
szcze,  wartość szac. 900 zl., na jn iższa ofer* 
ta 600 zl. D o  realności  na pbud. 141 zni* 
szozonej  ks. gr. gm. kat. M ichalcze,  należą 
następujące p rzyn ależno śc i :  chata o 2 iz*
bach, stodoła  wraz z sta jnią, barak , osza* 
cowane na 2.100 zł. Poniże j  na jn iższe j  o fe r 
ty sprzedaż nie nastąpi.  Sąd  G ro d z k i  w H o 
rodence ja k o  Sąd  h ipoteczny zanotu je  w y 
znaczenie terminu l icytacy jnego .

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o  Rewiru I.
H o ro d en k a ,  14 czerwca 1954. 3731/R

IX .  Km. 3394/33. Strona  zo b ow iązana 1) 
M ich ał  i 2) Gitla  W ci l le ro w ie ,  uf. Ja b ło *  
now skich L, lOa. Edykt l icytacy jn y  oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.  N a 
wniosek G al .  Kasy O szczędności  we Lwo* 
wie, ja k o  strony egzekw ujące j  wicrzytel*  
ność w kw ocie  3.780 doi. z pn, II I ,  odbę* 
dzie się dnia 26 października 1934, godz. 
11 przedpol. , sala N r . 7, Sąd u  grodzkiego 
mie jskiego we Lwowie, ul. S ąd ow a 1. 7, 
na zasadzie uchwałą z 2 7 /X. 1935 zatwier* 
dzonych w arunków , l icytac ja  następujących  
rea ln o śc i :  Ks. gr. gm. m. Lwowa, whl.
1277/1., oznaczenie rea ln o śc i :  n ieruchom ość , 
sk ładająca się z pb. lk. 815/2, o pow. 338 
m. kw., na które j  s to ją :  1) bu dy n ek  miesz* 
kalny  d w u fronto w y czynszow y III .  piętro* 
w y ;  2) bu dynek parterow y (praln ia)  przy 
ul. J a b ło n o w sk ic h  1. lOa. W a rto ś ć  szacun* 
kowa 173.320 zl. 40 gr. N a jn iższa  oferta

S6.660 z!. 20 gr. D o  realności  whl. 1277/1., 
ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące  
przynależności  opisane w p ro to k o le  opisu 
i oszacow ania z dnia 22 .S. 1932 (karta 25), 
oszacow ane na 4S20 zl. 40 gr. Pcr.iżej na;- 
niższej oferty  sprzedaż nie nastąpi. Sąd  
kręgow y wc Lwowie ja k o  sąd h ipoteczny 
zanotu je  wyznaczenie  term inu l ic y ta cy jn e 
go.

K o m o rn ik  S ąd u  G ro d z k ie g o  m ie jsk ieg o  
R ew iru  IX .

Lw ów , dnia 22/5, 1934. 3735 K

F IR M Y .

Tirin, 25/34, B ,  I. 154. Z m iany  i dodatki 
odnoszące  się do w pisanych do rejestru 
h an dlo w ego spółek  a k cy jn y ch .  Przy F ir 
m ie :  B a n k  G osp od arstw a K ra jo w e g o  O d 
dział w D r o h o b y c z u ,  zarządza się następu
ją c y  wpis do re jestru han dlo w ego . Na pod* 
stawie §. 89. statutu B a n k u  G osp od arstw a 
K ra jo w eg o  zgodnie z uchwalą D yrekc ji  
B a n k u  z dnia 12 grudnia 1933, Prezes Ban* 
ku  G o sp o d arstw a  K ra jo w eg o  dekretem » 
dnia 16 grudnia  1933 r. m ianow ał A dam a 
G a ją ck ie g o  prokurentem  Z a k ła d u  central* 
nego B a n k u  G o sp o d arstw a  K ra jo w eg o .  
W  W arszawie zaś Dr. A n to n i  M azan ow ski ,  
przestał pełnić fu n kc je  prokurenta  Zakla* 
du C en tra ln ego .  Data wpisu 27 lutego 1934.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  (I.
S a m b o r ,  dnia 24 lutego 1934 . 5717

Firm. 98/34. A .  II . 3. D o  rejestru , .A" 
Firm p o jed y n czy ch  należy w ciągnąć; L icz
ba bieżąca F irm y 3, Firm a ..Emanuel Te:* 
cher, han del  d rzew a".  S ied ziba  Z a k ła d u :  
Sam b o r .  Przedm iot  przedsięb iorstw a: han*
del  drzewa. Posiad acz  F irm y: Em anuel Te:  = 
cher. U p raw n ien i  do p o dp isyw ania :  Pod
brzmieniem Firm y podpisu je  właściciel F i r 
my. D ata  w pisu : 12 kwietnia 1934. Za zgo
d n o ś ć :  s. s. o.  Stafiński w. r.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II.
S am b o r ,  dnia 12 kwietnia 1934. 3~ !5

U P A D Ł O Ś C I.

Sa. 3/34/115. Zatw ierd  zenie ugody. Z a 
wartą między prot. firmą handle w.i. Fr. 
Polak , Fr.  Schm idt w Stanis ław ow ie przez 
jaw ny ch  spólników  Fran ciszka  Polaka  : 
Fran ciszka  Schmidta i tymi jaw nym i s p ó j 
nikami z je d n e j  strony, a ich wierzycielami 
z drugiej s trony  przy au d jen c j i  u godow ej 
dnia 11 lipca 1934 ugodę do 1. cz. Sa. 
3/34/115 zatwierdza się.

S ą d  O k ręgo w y.
Stan is ław ów , 14 lipca 1934. 3722

S. 3/32/96. Zniesienie  konkursu . I. Otwar
ty tus. uchwałą z dnia 5/3 1952 S. 3H2 kon 
kurs do m ajątku  Izraela  A b r a h a m a  Reich* 
nera i Izaka R eich nera ,  ku p ców  w T łu m a 
czu, znosi się po myśli §. 139 ord. kon k. 

 Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
Stan is ław ów , dnia 21 czerwca 1934. 3721

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. 11/33. I. M ik o ła j  M y ś k ó w  z C h ło p 
czyc,  s, O n u freg o .  II .  F ilip  M y śkó w , ur. 
3/12. 1899 z D o ło b o w a ,  syn M ik o ła ja ,  pier 
wszy ja k o  uczestnik w o jn y  światowej,  dru
gi zaś ja k o  uczestnik w o jn y  polsko -ukraiń* 
skiej , nie daią  o sobie  znaku życia. W y d a 
je  się wezwanie, aby  udzie lono sądowi o.- 
k ręgo w em u w Sam b orze  wiadom ości o w y
m ienionych.

Sąd O k ręg o w y .
Sam b or,  15 kwietnia 1933. 57C8

T . 64/32. Iwan Ł apków , syn W asy la  i 
M ar ji  z L ibuchora ,  pow. T u rka  n Str., zo* 
stal p o w o łany  w czerwcu 1915 do w ojska  
austr jackiego . brał  udział w  w alkach  na 
froncie  włoskim, skąd też nie pow róci ł  i 
wszelki słuch o nim zaginął. W zy w a się, 
a b y  udzie lono sądowi w iadom ości  o w y 
mienionym .

S ąd  O k ręgo w y.
S am b o r ,  4 stycznia 1954. '7 0 7

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

L IC Y T A C JA .

W  koncesjonow anym  Z akładzie Zastawni* 
czym

O Z JA S Z A  S C H N E E W E I S S A  
w R zeszow ie

odbędzie  się dnia S sierpnia 1954 r. o g o 
dzinie 9*tej przedpołudniem , s p r z tć a ż  l ic y 
tacy jn a  zastawów z terminem zapadłości  
do dnia 8*go czerwca 1934 roku. Sp rz e d a 
ne będą k le jn o ty ,  ozn aczon e do I.. 37705. 
W  dzień l icytacji  zwykle czynności  biuro* 
we będą wstrzymane.

U w ag al P rzedm ioty  podlega jące  l icyta
cj i,  a nic zaop atrzone polską cechą pro bier  
czą, zostaną w ysłane S dni przed l icytac ją  
do U rzędu Prob ierczego  do Lwowa. -Upra- 
sza się przeto o załatwienie p ro lon gaty , 
względnie w yku p n o zastawów n a jd ale j  8 
dni przed licytac ją ,  celem uniknięcia zna
cznych kosztów  cechowania.

o n  o s i  ki

<KOWALSKINA> 
GŁOWY
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